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W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
—  Z  Widdnia. —

N. p an najwyższym swoim listem  gabineto­
wym z dnia 8. stycznia b. r .  raczył najłaska- 
wiej ir landzkiemu lordowi, wice-hrabi Ifings- 
b o ro u g h , dać ces. aostryjacki order korony 
żelaznej drugiej klasy.

N. Pan raczył dyplom atom , sporządzonym 
w c. k. połączonej kancelaryi nadwornej, i przez 
Siebie własnoręcznie podpisanym, wynieść naj- 
laskawiej c. k. podpułkownika inżynierów i 

. profesora w c. k. akademii inżynierów w Wić- 
dniu , Franciszka Weiss , na stan szlachectwa 
Cesarstwa Austryjackiego z przydom kiem : »de 
Sehlensse aburg-*

N. Pan raczył najłaskawiej nadać c. k. f”u- 
^ernija lnem n sekretarzowi brabi Leopoldowi 
Lozańskiemu godność c. k. podkomorzego.

■ ._________________

% Tryjestu donoszą pod dniem 28. grudnia 
r> z- co następuje :  Ożywienie żeglugi i po­
chodzący z tad ruch handlu , bardzo się po- 
W|fkszyły od drugiej połowy listopada r. z. 
^ p raw d z ie  większa część okrętów, zawijających 

naszego portu, przybywała z portów morza 
Śródziemnego, lecz rzadko mija tydzień, aby 
“ le zawinęły także okręty z mórz północnych, 

*a Wyłożenia tu swoich towarów. W czterech 
°statuich dniach od 18. do 21. griiduia zawi­
nęły trzy okręty angielskie z Londynu , jeden 
* Liverpoolu, azoner holenderski z B ergen ,  
cztćry amerykańskie okręty kupieckie z Balti­
m ore , Bostonu, Filadelfii i Nowego Y orku ,
i- " ,e kcyezniyny austryjackie Aslros i Caro- »oa , riSw,.: °“ ‘w  z owego ostatniego portu.

W i A D o m o S C I  z a g r a n i c z n e .  
Rossyja.

tt o. i«^,|a •1̂ e ,  CŁyl! °d cudzoziemców, którzy liossyją kilka ra»„ ■ « ,
Stosownie do us,a * ^
trzechletnia opla™ 1 " 7 b, er“C" * odpowiedziała rada pań­stwa W  sposobie Dotu,; . *. r otwierdzaiacym , 1 postano­
wienie to potwierdził „ « ■ >r  ‘ “u i  n. cesarz jm c.

H iszpan ija .

Memoriał Bordelais % dnia 7go grudnia za­
wiera urzędowy buletyn jenerała  LorenzozLo- 
grogi.o z dnia 31go, potwierdzający klęskę kor­
pusu kari i stów pod Los Arcos, złożonego z 6000 
judzi. Buletyn ten nie zawiera żadnych szcze­
gółów , lecz mówi, ze strata karlistów była 
bardzo znaczna, a strata wójsk królewskich nie 
znaczna.

Jenerał Qnesada, jako jeneralny kapitan Sia- 
rćj Kastylii, pornrzył dowództwo miasta Sen- 
tander pułkownikowi Manuel Maria de la Sierra.

Były gubernator Morełli, Don Carłos Vitto- 
ria , prezydent junty karlistowskiej Walencyi, 
został pojmany i natychmiast rozstrzelany. T en  
sam los spotkał ojca franciszkama, Joze Ro­
ger, schwytanego w okolicy Viijar del Arzobispo.

W ie lk a  B ry ta n i ja  i I r la n d y ja .

Dnia Igo stycznia b. r. pan 0 ’Connel miał 
znowu mowę do mieszkaóców w Iłingsthown 
względem dziesięciny i zniesienia unii. Naza­
ju trz  chria ł mieć podobuąż mowę w Kells, 
w Hrabstwie Meatlv, a dnia 3. b. m. do robot­
ników w Dublinie. W hrabstwie Cork wybiera 
się jesecze dziesięcina przez exekucyją w j- 
skową.

Gazeta Sun  pisze: »Na drugie pismo parów 
portugalskich , podane Dom Pedrowi , wyszła 
następująca odpowiedź do księcia T e rc e i ry , 
który od wspomnionych parów m iał polece­
nie , aby pismo to podał. Po oświadczeniu, 
iź rzeczone pismo zostało odebranem , wyra­
żono w odpowiedzi : l )  źe Dom Pedro prze­
czyta! z uwagą protestacyją , podpisaną- przez 
9riu  parów, z których 4 nie zasiadają w izbie; 
2) iż w niebytności władzy prawodawczej , nie 
należy do Dom Pedra tłumaczenie ustawy za­
sadniczej , ani objaśnianie któregokolwiek jej 
artykułu , ile że iej ani układał ani nadał; ma 
óo tylko wysoki obowiązek ocalenia r o d z i n ­
nego swego k r a ju , a z nim razem tronu do­
stojnej swej córki , i pełni go starając się po­
łączyć niepodległość politycznej władzy krajo­
wej z interesami członków izby, a przytem za- 
ohcwując ściśle sprawiedliwość, należną oby-



>*wateIom ; 3) iż protestacyja m a być przełożoną 
etanom (cortes) na następnem ich zgromadze­
n iu ,  i one po przejrzeniu dokumentów roz­
strzygną , czyli przez pismo ministra sprawie­
dliwości , ustawa zasadnicza została, nadwerę­
żona , lab  nie ; 4) iż sprawiłoby radość Dom 
Pedrowi , gdyby podpisani parowie uznali sza­
cunek  , jaki ma dla nich za przywiązanie do 
ustawy i królowej, oraz za ofiary, uczynioDe przez 
zacnego para , do którego to pismo przesyła.® 

Astronom angielski sir John Ilerschel , wy­
j e c h a ł  w dawno zamierzoną podróż ku połu­
dniowej półkuli ziemskiej, i w tym celu wsi. idl 
% jenera łem  sir Benjamin Urban, nowym gu­
berna to rem  osady, na okręt i  popłynął na Przy­
lądek  Dobrej Nadziei. Piękne obserwatoryjum 
ua Przylądka, gdzie czynić będzie swbj^e do­
strzeżenia, po k tórych 'się  nader ważnych re­
zultatów spodziewać należy, położone jes t  w nie- 
jak iem  oddalenia od miasta stołecznego, po­
śród wielkiej równiny. Wielka konstellacyja 
o k rę tu ,  krzyż południowy, pla‘my Mogellana, 
często pokazujące się całe czarne przestrzenie, 
słowem wszystkie ważne zjawiska na południo­
wym firm am encie , które dotąd znał tylko 
z opisu , będzie za pomocą swojego potężnego 
teleskopu sam dokładnie śledził i uważał. Z a ­
n im  pan Herschel powróci do E u ro p y , jak  
słychać , zwiedzi przyległą wyspę S. Mauryce­
go, i życzyćby należało, aby , zanim <en p lan 
wykona, ustała polityczna burza, która tą mała 
miota osadą. Znajdzie ón tam wszelki*3 do 
swojego przedsięwzięcia wygody, jak ie  stawić 
może m a ł e , niedawno zbudowane , lecz do­
brze urządzone obserwatoryjum.

Wyciąg z listu prywatnego z Sidnej > w no* 
wej połuduiowćj W alii , z dnia l4go lipca 
{1833- Postępy wszelkiego rodzaju W kolonii 
niepodobne są prawie do wiary , kto ich na 
miejscu nieuważał. Powiększają się przywóz 
i wywóz towarów, lecz w 'daleko większej pro- 
porcyi; połow wielorybów przynosi 140000  fun­
tów szter. Wywóz wełnyczynił 1336000 f. s., war­
tości 73000 f. s. , a liczba i gatunek naszych 
trzód bardzo wielkie czynią postępy. Nie do­
staje tylko dobrych owczarzy, lecz k lima i po­
k a rm  bardzo są dobre dla owiec. Trzody by­
dła rogatego bardzo daleko rozciagaja sie wgłąb 
k ra ju , i handel nasz skórami stał się znacznym. 
Wywóz skór uczynił w ostatnim roku 10000 f. 
s . , a w bieżącym wyniesie może dwa razy 
tyle. Odkrycie rozległych warstw węgli w New­
castle zapobiegło drogości drzewa, i dało nam 
środki do użycia statków parowych. Miasto 
Sidnej ma już  teraz trzy statki parowe, a m a­
chin dwóch nowych oczekują z ADglii. Utwo-

rżenie towarzystwa akcyjnego dla powozów 
parowych jest teraz w robocie; albowiem nie­
dostatek żeglugi po rzekach, których przyroda 
'dmówila, wskazuje nam konieczność chwy­

cenia się tego środku komunikacyjnego. Na­
sze wewnętrzne związki lądowe widocznie się 
ulepszają. Stosunki z ' krajowcami są od 
biedy jakie takie, ale z gorliwością zajmują się 
onych nawracaniem i ucywilizowaniem. Mis- 
syjonarze są czynni , nieustannie podróżują 
wgłąb kra ju  dla dokładniejszego onego pozna­
nia. Nasze związki handlowe zo wszystkiemi 
częściami południowego morza wykształcają się, 
szczególniej zaś staje się ważnym związek 
z Nową - Zelandyją. Napływ obcych doznaje 
mocnego wsparcia.

IV na jn o w szy m  n u m e r z e  p i s m a ,  w y c h o d z ą ­
cego w S id n e j  , c z y tam y  w ezw an ie  do W9zy- 
sttkich r p o e tó w  Australii® aby nap isa l i  p ro lo g  * 
do u ro cz y s teg o  o tw arc ia  t e a t r u  w m ie śc ie  S i-  
dne j .  A u to r  n a j le p s z e g o  p o e m a tu  o t r z y m a  
sreb rny  m e d a l  ze -z to so w n y m  n a p i s e m ;  pow i­
n ie n  a to li  być r o d e m  z łój osady.

Ustawą Magna charta u ch w a lo n o  , że  w d o ­
wa p o w inna  o t rz y m a ć  t rze c ią  część  w szy s tk ich  
d ób r  le ż ą c y c h ,  k tó r e  za życia n a leż a ły  do je j  
m ę ża ,  j a k o  o p ra w ę  w dowią. U staw a ta do dlziś 
dnia j e s t  obo w iąz u ją cą  w A D glii , ; w h r a b s tw ie  
I i e n t  rozc iąga s ię  to  p raw o  w dowej n a w e t  do 
połowy d ó b r  le żą cy c h )  po  m ę ż u  pozos ta łych . 
A to li  na  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  p a r l a m e n t u  
p rz e sz e d ł  s t a t u t ,  pod ług  k tó reg o  ż a d n a  w dow a 
n ie  m a  być u p ow ażn iona  , rościć sob ie  p raw a  
do j a k ie j  bądź części dób r ,  j a k o  opraw y, j e ż e l i  
takow e j n ic  zap isa ł  j e j  m ą ż  b ez w a ru n k o w o  za 
życia lu b  t e s t a m e n te m .

Globe czyni w tej m ierze swoje uwagę :. 
r jakze  się zdumia nasze dziewice , dowie­
dziawszy się, że ich prawa i przywileje naza- 
wsze powinny być zniesione. Owa ustawa znosi 
na raz wszystkie prawa żony do dóbr jej męża, 
i oddaje ją jego łasce. Chociaż mąż obdarza 
ją  przy ołtarzu swojemi doczesnemi dobrami, 
może jednak o niej w teslamancie zapomnieć. 
Pozostaje atoli jeszcze pociecha. Ustawa ta 
nie powinna być zastosowana do zamężnej ko- 
b ić ty , nie mniej do kobiety, która pójdzie za 
mąż przed 2. stycznia. W prawdzie jes t  to 
czas krótki.®

Z dokumentów o teraźniejszym stanie Ka­
lifornii , nadesłanych do dziennika krajowego, 
przez tamecznego angielskiego rezydenta p. 
Mozineau , udziela to pismo następnjących 
szczegółów : »Państwo to w początkach swojego 
is tn ien ia ,  jak  się okazuje , ogłoszone zostało 
ustawą zasadniczą z października 1824 za uzu-
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pełniającą część związku mesyltańskiego. Prze­
strzeń tego kraju wynosi 5000 mil po­
wierzchni, ma kilka wybornych portów, m ię­
dzy luóremi jest-rztery: S. Diego, St. Barbara, 
S. Francisco i Monlerey, nadające nazwę cz te ­
rem  tego kraju prowincyjom. Liczba m ie­
szkańców wynosi 2734 Kreolów i 27680 Indy- 
■janóyc, nie licząc w to 3 do 4000 innych, za­
mieszkujących wsi, położone niedaleko osad 
misyjonarzy, którzy tamże mają swój nowicy- 
jat. Ulimat należy do najzdrowszych po­
dział pór roku; jes t  prawie taki sam, jak  pod 
oa&zem niebem , tylko, ze zima jest tamże 
ostrzejsza , a lato gorętsze jak u nas. Żaden 
braj nowego świata nie ma bogatszej natury; 
Wszytko się tam cudownie udaje, (tu nastę­
puje nomenklatura roślin , drzew i roz­
maitych zwierząt.) W ostatnich uplyoionych 
latach' wysiali tamże kupcy z C hili , Peru i 

_exyku statki po różne płody krajowe, lia- 
pitanowie łych okrętów zagruntowali h an ­
del między tym krajem a Chinami , z kad 
Przywożą materyje jedwabne, ryż , bawałnę, 
zwińr ° ' —  'e>ćrzęta, cukier, lylóń i t. d. liczne angie 
skie i amerykańskie domy handlowe^ mają 
w Kalifornii swoich ajentów, h an d lu jąc ;c i  
z macierzystym krajem  a wyspami san V' |C 1
akiemi. Szy bko powiększająca się ludność Ua- 
1 i lor n ii każe się spodziewać, że w kilku latach 
Pcaj ten stanie się ważnym dla handlu ; w Zje 
duoczonych Stanach mówią bardzo o tern, ze 
przed niejakim czasem udało się tamże 47 
podróżnych z Nowego-Yorku na polowania na 
b ó b r y .  xiraj  t0D nie obudował jeszcze na 
miejscu żadnego o k te tu ,  chociaż tamtejsze 
drzewo na budowę okrętów jes t  wyborne. Do­
bre przystauie do zarzucenia kotwicy -są w za­
d k a c h  Todos Santos, S. Pedro, S. Luis , Sta 
Barbara i Sta Cruz. Zatoka Mouterey w otwo- 
r ie  swoim ma ośm mil angielskich szerokości, 
a szesć długości; otaczają ją  wspaniale lasy, 
a wybrzeże Punta Pines ochrania ją  o gwałtu 
Wiatrów południowych. Za niągmoże w każdej 
porze stać bezpiecznie 12 liuijowych okrętów.

Francyja.
ISa posiedzeniu izby deputowanych w d. 6. 

stycznia głosował p. Ganlhier de Rumilly prze-
W o l.eSf’vv‘ * gani on mianowicie zasady pana 

Persil i odwołuje się do pisma pana Guizota, 
ze polityki nie potrzeba mieszać do wymiaru 
sprawiedliwości. W końcu mówi j e s z c z e  przeciw 
systematowi cenlralizacyi. Jene ra ł  Bugeaud 
broni, w mowie wszystkich rozweselajacćj , rząd 
Przeciw oppozycyi. Mówi mianowicie o fVV|0 nnlalitói i lpolskiej i powiada: do spra- 

czynnego wdania

się potrzeba było 800,000 łudzi; nie jes t  tak 
łatwo walczyć przeciw E u ro p ie ,  jak niektórzy 
marzyciele sądzą , ponieważ na ulicach Paryża 
poległo 7 do 8000 gwardyi. Mówca mówi da­
lej o Yalrny i J e m a p p e s ; śmiech powiększa 
się coraz bardziej w izbie i dochodzi do naj­
wyższego stopnia , gdy mówca m ó w i: Nad B e­
nem  powinniśmy teraz zatknąć nie tylko na­
szego orla, ale nawet naszę kokosz. Jenera ł  
oświadcza dalej , żc ministeryjum posiada nie 
tylko jego glos , lecz i jego szczerą przychyl­
ność , i tak kończy: Ośmielono sio powiedzieć, 
że dwóch naszych zacnych holegów podpisało 
nienawistny, przez towarzystwo praw człowieka 
ubożony, manifest. Chętnie w ierzę, że to jest 
polwa.rzą , i że się oświadczą przeciw owym u,- 
stawom. (Powszechne poruszenie. Pan Yoyer 
d’Arganson wchodzi na mównicę. Glebokie pa­
nuje milczenie.) Mówca oświadcza najpierwej, 
że godłem jego jest : równość w obliczu
praw ; a potem, przechodząc do manifestu to­
warzystwa praw człowieka , mówi , że towarzy­
stwo to przyjęło pojęcie o własności, jakie Ro- 
bespierre w pismach swoich ogłosił, ponie­
waż towarzystwo uważa je  za najrzetelniejsze. 
Wezwany, aby się jaśniej tłómaczył, oświadcza 
mówca , że jego polityczną wiarą jes t  władz­
two ludu ; że zaś, rzekł on , władztwo to zm ie­
nia się w swoich postaciach ; przeto gotów j e ­
stem uznać wszystkie formy, pod któremi się 
objawia. P. Audry de Pnyraveau oświadcza, 
żc nikomu nie przyznaje prawa , oby po nim 
żądał rachunku z jego czynności "poza izbą; 
on pełni powinności swoje sumiennie, jako de­
putowany. Obawiają się skutku związków. 
W kogóż można wmówić, że stolica napełniona 
jes t  ludźmi chciwymi rabunków? Sąto n ie­
dorzeczne myśli ludzi słabych. Mówca użala 
się jeszcze na potw arze , których długo był 
przedmiotem ; nie żądał on nic dla siebie od 
cesarstwa , nic od restauracyi , nic od króle­
stwa lipcowego. P. D eludre oświadcza ze swo­
jego m iejsca, iż zgadza się z zasadami, wyra- 
żonemi w manifeście towarzystwa -przyjaciół 
prawa. (Mocne wrażenie.) P. B ar th e ,  zacho- 
chowawca p ieczęci: Wielkie zgorszenie zaszło 
właśnie teraz na tej mównicy l (Silna prze­
rwa ; cen trum  wola : Tak 1 t a k ! wielkie zgor­
szenie I) Prezydent mówi: Nie będą ■ mogli 
powiedzieć, żem  nie chciał utrzymać w o I d o ś c i  

mówienia na trybunie. Żyjemy w czasie wol-- 
ności, w czasie wielkiej wolności 1 w obliczu 
rządu przyznawano się do nieprzyjaznych nauk, 
przypominano krwią napojone imiona > przy­
taczano ich nauki o własności. P- oyer ^ 
ganson: Takeście waćpanowie chcieli, ucz^ui-



liśmy co Dam * prawa należało. (Hałas.) P re ­
zydent:  Jestes'my tu w izbie deputowanych. 
T u  p. B arthe  rozbiera zasady towarzystwa przy­
jaciół prawa. P. Voyer d’Arganson przerywa 
m u  słowy: Wytocz waćpan sprawę przeciw 
towarzystwu. (Wzywają go do porządku.) Pan 
B a r th e :  Waćpan oddajesz buntownikom po­
chodnię w ręce. Waćpana zasady są nieoby- 
czajne. (Brawo w centrum.) W acpan znaj­
dujesz się ta  tylko na mocy swojej przysięgi; 
chcesz ją  waćpan odwołać? Chcesz jej waćpan 
.dotrzymać ? Wyznaj waćpan otwarcie ! (Bra­
wo w centrum .) P. Voyer d’Arganson : Oświad­
czyłem , że przysięgę, którąm złożył, uważam 
za wykonaną władztwu ludu. (Przerwa.) Jeden 
głos: Waćpan przysiągłeś królowi-—  Ja przy­
siągłem władztwu ludu , przed którem  wszy­
scy powinniście zniżać głowy swoje. Chcą, 
abym dalej sięgnął—  zrób waćpan p ro jek t ,  a 
zobaczymy , co mamy czynić. (Mocne poru­
szenie w różnej myśli ) P. Berryer otrzymuje 
glos. Najprzód przechodzi on mowy swoich 
poprzedników na trybunie, i tak potem mówi: 
■Zasada, przyjęta przez rewolucyją lipcową w 
miejscu dawnego systematu, jest władztwem lu­
du. Bząd tego nie chce poznać ; sądzi, że tylko 
zaszła zmiana familii panującej; rewolucyją, jak 
owa angielska w r. 1688 , g-dy jednakże zaszła 
zupełno zmiana w calem prawio towarzystwie, 
Inoi , jak  to pp. ministrowie , sądzą > ze Frau- 
cyja została istotnie mooarchiczną. Nakotiiec 
c i , którzy byli tego zdania, żeśmy się zadaleko 
oddalili od głównego pokolenia, gdyśmy szukali 
dla nowego tronu księcia, spokrewnionego z do­
m em  królewskim ; ci protestowali się przeciw 
nowemu porządkowi rzeczy; lecz zdarzenia były 
potężniejsze niżeli oui. Ci ludzie , jako m ę­
żowie honoro , wynurzyli otwarcie^swoje zda­
nia. Jezli przysięgali królowi Francuzów, tedy 
chcieli się tą przysięgą święcie zobowiązać do 
szanowania ustaw , aby oddalać wszelki zamach 
na istnący porządek rzeczy nie tylko od s ie ­
b ie ,  lecz także od tych swoich politycznych 
przyjaciół, którzy nie wszyscy ich zasady po­
dzielali ; byli oni tego zdania , że ta przysięga 
bardzoby ich czci pozbawiała , gdyby przystą­
pili do jednego z owych spisków, które karz°e 
surowość ustaw. (Mówca jest widocznie wzru­
szony . glos jego wolnieje.) Rjrąd nie chce 
konsekwencyi nowego porządku;" nie uznaje 
nowej , najwyższej zasady ; dla tego oddala od 
siebie powszechne żądanie ustaw, które te za­
sadę wykonać powinny. Słyszę tu teraz mó­
wiących o związku karlistyczno-republikańskim. 
Lecz takowy je s t  coś niepodobnego; byłoby to 
coś zbrodniczego, ponieważ sprzymierzeńcy

nie mogą sobie nigdy nfać. Tylko ceł , za 
którym ob,adwa stronnictwa walczą, jes t  len sam. 
(Wykrzyki w różnej myśli.) Panująca na te ­
raz zasada we Francyi jes t  republikańska. Mó­
wca, wyraziwszy się jeszcze przeciw systemałowi 
centralizacyi, wszelką niepodległość znoszące­
m u , i przeciw monopolijum wyborów , i w e­
zwawszy izbę , aby dozwoliła związków, dla 
oddalenia niebezpieczeństwa, gdyby takowe były 
ta jem n e ,  kończy w tym sposobie: Gdybyśmy 
w kraju , gdzie stoją naprzeciw siebie dwa stron- 
nislwa , które się silnie wyraziły i mocno od 
siebie rozłączyły, chcieli tak, jak  panowie mi­
nistrowie , stanąć pomiędzy n iem i, natenczas 
możnaby taki rząd nazwać juste rrilieu; ależ 
nie jest to ani rządem , ani sprawiedliwością, 
ani mądrością, ani rzelelnością. (Mocne po­
ruszenie.) P. Guizot, odpowiadając Da mowę 
pana Berryer, kładzie zasadę, że się nie zm ie­
niły priucypija; że nie zaniechano monarchicz* 
nej zasady; lecz że tylko inni ludzie stanęli na 
miejscu tych , którzy tej zasady chcieli nadu­
żyć. Połączenie monarchicznej formy państwa 
z wolnością i równością, to było, rzecze m i­
n is te r ,  zadaniem rządu, jego juste milieu-, a 
na wsparcie swoje ma Frauryją. Wolność nie 
była nigdzie uciśniona, wszędzie była w gra­
nicach utrzymywana ; albowiem przypisuje to 
troskliwości dla pomyślności wszystkich. Są­
dzim y, że stronnictwa blizkie są pojednania 
sie , a rząd stara się Wszelkiemi sposobami 
wspierać to pojednanie. Ten j e s t ,  mości pa­
nowie, nasz systeniat. Słyszycie waćpanowie 
dzisiaj nauki , dążące do zupełnego obalenia 
teraźniejszego stanu rzeczy, w obliczu waszem 
powstawano formaloie na świętość przysięgi, 
lecz jes tem  przekonany , że , gdybyście sie W 
tern undużyciu wolności mówienia czegoś nie­
bezpiecznego obawiali , znaleźlibyście natych­
miast środki , aby uśedopuścić onegoż powtó­
rzenia, (Mocne oklaski w centrum  , silne po­
ruszenie po ostatnich końcach.) —

Z Toulony piszą pod dniem 4- stycznia : 
Częsc eskadry lewanckiej otrzymała rozkaz po­
wrócić do Toulonu. Okręty linijowe T)n»[uesne 
i Superbe , i fregata łligenija , na której sif 
znajduje admirał Hugon , są tu codziennie spo­
dziewane ; okręt Marseille, pod kapitanem  La- 
łande, pozostanie na Wschodzie. Laiande bę­
dzie tymczasowie dowodził oddziałem okrętów, 
które pozostały. Pomienione dwa okręty lini­
jowe i Ifigeoija powinny być , jak  słychać , ta 
naprawione , a potem łącznie z okrętami lini* 
jowemi, tutaj uzbrajanemi, i z temi, których ei® 
spodziewają z innych portów, utv.orzyć znaczną 
f lo tę , która wziąć m a wojsko na pokład i p°J



dowództwem ad m ira ła , którego nazwisko n ie  
jest jeszcze w iadom o, powrócić na Wschód.

Od niepamiętnych czasów było obyczajem, 
ze członkowie rady adwokatów w dnio nowego 
roku składali swoje uniżoność pierwszemu p re ­
zydentowi królewskiego sądu , prezydentowi 
izby i jeneralnem u prokuratorowi. W skutek 
Wspólnego postanowienia grzeczność ta ustała 
tą razą.

Moniteur donosi: Pan Gaillard, nauczyciel
Wojska sułtana M ehmuda, przybył do Paryża ; 
niewiadomy jest  cel jego podróży. P. Gaillard 

-jest były podoficer wojska francuzkiego, okryty 
bliznami, i pierwszy Europejczyk, którego suł­
tan przyjął w awoję służbę. Jego rzetelność 
> uprzejmość utrzymały go dotąd na tym stop­
niu , na który został wyniesiony. Mało bardzo 
jego towarzyszów zrobiło takie szczęście.

Galignani's Messenger f is ie  zTonlonu; Utrzy­
m ują , źe przedsięwzięcie przeciw Konstanty- ■

• nie zostało zaniechane i przeznaczone w tym 
celu wojsko wzmocniono i posłano na Archipe- 

Z tern wszystkiem zdaje się zgadzać po­
danie , umieszczone w dzieóniku Peuple sou. 
Verin marsyIskim , że eskadra francuzka. w Le- 
wancie odebrała rozkaz powrócić do Francyi, 

■i ze ten środek m a tylko na celu, a b y  te okręty 
*abrały wojsko i zawiozły na dawniejsze sta­
nowisko.

Holandyja.
Z Hagi donoszą pod dniem  6. stycznia: Na- 

leszły tu bardzo zasmucające wiadomości z pro- 
wincyj o zniszczeniu przez powodzie Bti-BBzliwą 
■urzą w nocy z dnia 31. grudnia na 1. stycznia. 

Z Batawii nadeszły tu gazety z dnia 5. paź- 
ziernika, z których jeat widoczną, że  w dniu 
• Września r.jz. otrzymano tam  pierwszą wiado­

mość o zniesieniu angielskiego embargo. Oko- 
•czność ta, nader ważna dla hand lu  osad, zo­

stała w Dodatku nadzwyczajnym ogłoszona , 
w którym oraz ogłoszono, że wolno do Enropy 
Wywozić zakazane dotąd towary. W dzień uro­
dzin króla (24. sierpnia) oddał dowodzący je -  

de Stuers znajdującym się tu  pu łkom  
u » 20mu piechoty liniiowei przeznaczone 

onym przez króla chorągwie.

Niemcy.
W  Hańowrze dopełniono W d. 9. stycznia, 

w pałacu wicekróla uroczystego, obrzędu chrztu  
Cowo narodzonej księżniczki Cambridge.

f i n t r o t c  K o n n i * . ! * ! -  «

dżem) których król. rejencyja doMonachijuuz 
poseła, a syn Karaiskakiego słaby pozostał j e ­
szcze w Tryjeście. Podróż morska, jakoteż po­
dróż przez Alpy, szczęśliwa byta z powodu ła­
godnej zimy, i ci młodzi ludzie przybyli rześko 
na  miejsce swojego przeznaczenia. Popołu­
dniu ściągnął i oni na siebie uwagę mieszkań­
ców naszego m iasta; albowiem , wyszedłszy 
w swoich pięknych ubiorach narodowych, pro­
wadzeni przez swoich nauczycieli , zwiedzali 
główniejsze części miasta i ogród angielski.

Wiadomości handlowe i  przemysłowe.
(Z korespondencji prywatnych.) 

Ołomuniec. Targ na woły d. 22. stycznia 1834.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Jakób Piątkowski, z Li­

manowej , sztuk 66; 2) Franciszek F la lenta, 
z Bielska, 35 ; 3) Jakób I l ip p e r ,  z Wojkowic, 
83; 4) Majer S i lb e rn e r , z Zurawna , 165; 5) 
Schaja M u sch e l , z Dombrowy, 62. Małemi 
partyjami 166. Sum m a przypędzonych 577.

I l u p i l i :
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—Z tych sztuha 

1 podług zda­
nia detasa- 
torów mogła 
wydać funt.

zr. | kr. mięsa jłoju

Skawiński , z Nikols- 67 150 7 380 50burg, ze st. Nro. 3. */2 1/2
Herliczka , z Olszan, 18 122 30 2 350 40

ze stada Nro. 2,
Cech rzeinicki z Bru- 115 145 _ 15 360 £40

nu, ze stada- N. 4.
Cech rzeinicki z Brii- 20 96 40 ___ 300 30

tiur ze stada Nr. 4.
Cech rzeinicki z Pros- 18 115 2 320 49

nitz, ze stada Nr. 1.
Małemi partyjami . 217 — — —

Dodawszy do tego
Badasz . . . 26 26

1/2 1/2
i ilość niesprzedanych 95
wyniesie- summa . 577

od prze- 
najwięk-

Gazety bawarskie donoszą z M o n a c h i j u m  pod 
d. 12. stycznia: Dnią dzisiejszego p o p o ł u d n i u  
przybyło szczęśliwie do instytutu praskiego 24  
młodzieńców (z m atką  syna Odysseusa i ksią-

Targ dzisiejszy był trochę żywszy 
azłego; było na n im  577 wołów, po 
szej części z Galicy!, i wszystkie zostały rozku- 
p io n e , oprócz 95 sztuk , trochę podlejszych. 
Harting Z Wiednia knp ił  przed targiem od pe­
wnego szlązkiego posesora 44 s tu k ,  pare 9 l f2  
cetn. po 370 zr. w. w. z 4 l / 2  radaszu.

Cena m ięsa  wolu w Wiedniu jes t  jeszcze 37 
zr. w. W. za cetnar , lecz przytem ma się rozu­
m ieć ,  że tylko za dobre woły tak płacą,

) (  2
T e



52 woły, o których w oBtatniem doniesieniu mo- 
jem  wzmiankowałem ( obacz nr. 9ty Ga*, n. 
z  d n i a  2 1 .  stycznia r. b.) zakupił od właściciela 
R ippera , który z niemi juz był do Wiednia wy­
ruszy ł,  w Raussnitz ten  aam kupiec wiedeński, 
Harting, parę po 430 zr. w. w. z l/lO radaszu, 
który na targowicy naszej podawał m u  juz  za 
porjg po 420 zr. w. w.

D o w ia d u je  się właśnie , że z Gałicyl kilka 
s ta d  idzie na targi nasze.

p  --

(fjartdlungs - Z citung  von und  f u r  Ungarn.) 
Chociaż winobranie w winnicach himalajskich 
roku  zeazłego nader źle wypadło, przeciez wy­
tłoczony ze szczupłego zbioru winogron moszcz 
wydał po wyrobieniu tak dobre wino, ze wła­
ściciele winnic spodziewać się mogą wyższych 
aa nie c e n , wynagradzających trudy i koszta. 
Kupcy z Galrcyi byliby bez wątpienia licznie 
po  wino przybyli , gdyby słoty nie były dróg 
popsuły. Odbyt win tokajśkich zmniejszył sio 
u  nas od lat kilku , odkąd tak polubiono sobie 
czystego francuzkiego i węgierskiego szampana, 
czyli wino musujące (p e z s g ó  b o r) , ze się £a- 
dna prawie świetniejsza uczta bez niego obejść 
n ie  m oże; i tejto przyczynie przypisać należy, 
z e  od ła t  k ilka  ceny wina toltajskiego niższe 
tą  , ja k  były dawniej. W  komitacie (Jngwar 
od przeszłej jesieni najczęściej deszcze padały; 
z nastaniem zimy rzadko kiedy m arz ło : dla 

' tego drogi i pola zupełnie rozgrzęzły, i zasie­
wy ozime po największej części nie poacho- 
dz iły , co u nas nie małą sprawia trwogę. Wi­
nobranie nie było obfite , ale zato dobre wy­
dało wino. Zboża je s t  dosyć; świń karmnych 
mnóstwo; lecz nader są tan ie ,  niewątpliwie 

. dla dotkliwego braku pieniędzy. Ogólnie mó­
wiąc , ceny żywności i innych potrzeb teraz 
n ie  są tak s ta łe , jak  bywały dawnińj; ponie­
waż teraz zawisły po największej części od dróg 
lepszych la b  gotszych. —  Obywatele ziemscy 
hom ita tu  K o lo c s a , mając wzgląd na wielką, 
drozyzne zboża i ch le b a , pochodząca z grani­
czącego prawie o głód niedostatku ‘po nader 
złych żniwach przeszłorocznycli, powodowani 
litością , postanowili dobrowolnie : n i e  w y p a ­
d a ć  t e g o  r o k u  z b o z a  n a  g o r z a ł k ę .

Rząd pruski ofiarował rządowi belgijskiemu 
bardzo korzystne warunki, jeźli prZyStapi do 
wielkiego związku cłowego w Niemczech.

( Preussische Handlungs - Zeitung . )  Szląsh 
w styczniu  1834. Handel wełną coraz mniej 
ogranicza się na oznaczone nań ta rg i , idzie 
wolno i trwa jeszcze ciągle od końca ja rm ar­
ku  ostatniej jesieni. Pomimo ze każdego ty­
godnia przybywają tu  ładunki wełny polskiej, 
która z t ą d , po części po poprzednićm sorto­
waniu , dalej idzie ; plon ze strzyży przyszłej 
wiosny jest przedmiotem najżywszych obrotów 
handlowych. Celem zawarcia takich ugód 
przybywają tu do znakomitszych owczarń ajenci 
od hurtowników i fabrykantów krajowych i za­
granicznych, i pozawierano juz w miesiącu listo­
padzie r. p. ugody za cenę o 19 do 20 na stu 
wyższą , jaka była przeszłej wiosny. Nadzwy­
czajne to podskoczenie cen surowego towaru 
wywiera wpływ szkodliwy na wyroby wełnia­
n e , za które na ostatnim jarm arku  w F ran k ­
furcie nad M enem nie płacono stosownie 
do podnoszących się coraz cen wełny. ' 
Mniejsi Jabrykańci są zatem ciągle jeszcze 
w stosunkach dla siebie szkodliwych. Warstaty 
płócien w  większym są ruchu. Przypisać te 
należy najprzód tej okoliczności, że się wyra­
bianie materyj z bawełny zmniejszało, i że tka­
cze , co eie byli do tego wyrobu wzięli, znoWU 
się do wyrabiania płótna wrócili. Z tern wszy* 
stkiem odbytu płócien tytko do Niemiec mo* 
żna się spodziewać; albowiem Hiszpanija i Pot- 
tugalija kupują najwięcej wyrobów angielskich' 
Mexyk, Ameryka środkowa i południowa p° 
długich niesnaskach potrzebują jeszcze pokrze­
pienia się; St. Tomasz i Kuba zarzucone s§ 
płótnami , i podobny przypadek zajdzie takźe 
w Ameryce północnej. W hutach  cynkowych 
mało się r o b i , ponieważ ceny cynku spadł)’" 
Garbarnie idą żwawo i korzystnie ; równie żyW° 
szły kuźnice żałaza. Płon ze zmiędlouego tr>u 
złe wydał; zo zbioru tegorocznego mało tyłku 
li)u przyda się do cieńkich wyrobów; przeto 
ceny lnu  dobrego pójdą zapewne w górę.

WIDOWISKA we LWOW IE,

T e a t r  n iem iecki. — Dziś; La Straniera, die 
le ka n n tt,  wielka romantyczna opera w 
aktach.

Jutro: Na docbód ubogich: Moses,  oder : 
Juszug  der Israelitcn aut, Egyplen, wi 
opera w 3ch aktach.

Redaktor; Mikołaj Michałowicz; —* Drukiem i Piotra Pillera,


